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Nr. 81.

Warunki zawieszenia bioni.

Dlaczego odrzucono pro- 
pcfeycy* bu garske?
Gcncwu, 29. wtześnia. Tcl. wł. Pbrytki 

.Jpłfcial. pisze* N ie spnd/icwamy s i, lak 
rychlej kieski Bulgaryi. Teraz iud-uikowjź 
chat Bui^arya przez szybkie działanie u- 
zfłjtńć możliwość rokowania o znslnwuch, 
f;t6rc jeszcze n.u w awem ręku oraz zażą- 

lepszych warunków, aniż» I by to by­
ło notiliwe n-i końcu. D latego odrzucił gen. 
ft 'in _ usłcl kategorycznie propozycyę bul- 
ftfaką. Bułgarzy będą m uih łi przyjąć 
wyrok orężu wedle naszej woli.

P. oko In wOS<ow: na 
i/oncic bułgarskim.

W ied eń  29. wrześniu. Tcl. w l. W asz 
npra\v( ’ lawca wojenny dowiaduje się Z do 
br*e pi informowanego źródła o sytuacji 

-ryi co następuje:
Pt-iożenie wojskowe ustaliło s/ą. OJ- 

prav/ego skrzydła bułgarskiego cd- 
wa się w porządku, Linia bojowa za 

P«wnc w królce się ustali i jest nadzieja 
iż wojskom 1 u łganM n ponarlvm przez au 
slro-v/ęgierskic i niemieckie a Iły, uda się- 
liniej bojową na terenie macedońskim od­
budowuj na nowo i źc stare bułgarskie 
li-ryloryum pozostanie wolncm od inwa*yi 
•a wschód od Strumiry n ieprzyjaciel po* 

• i? z  wahaniem. Na froncie Slrumv 
położenie jcot niezmienione. —  W ojsk i 
I M arsk ie  zajęły stanowiska na wschód 
■•d tej rzeki. Donieslcu/e o obsadzeniu 
KucolsnHil nie cdnow/ada rzec*y^wjjEió/pC 
»  wojska a-^Iei-k ie nie w yszły po*a Slip. 
W okolicy Brcgolnicy siły kojlicyjnc nie 
Wołały przekroczyć bułgarskiej granicy 

Au .lro-w tgierzk ic / niemieckie wojsk* 
■r/ybyły jut do Zofii i odchodzą na /.on* 
'r/eman* wojsk mocarsl w centralnych od 

1' w.i s i, w  pełnym loku.
Jutro, w pon/edz/atak. odbąd*le dą  w 

Ż^Iii oflk^rcie &ohrnnia M iiinow  będżie 
Mą muM.it tłumaczyć przed reprezcntacy? 
jadową *e swego przedwczesnego kroku 
1 tdfij.o się, fa spraw/ ma to  powna trudno* 
ri. Jest także kweslyą wątpliwą- c zy  mu 
■'i? uda- pozyskać w Sobrflniu w !ększov  
'' i siebie i swoich Zwolenników.

Ostatnie włndomoścł z  Zofii nie de* 
ł>'» te»ają wątpliwości co do wierności 
'';,rzyniier/eńc*ej króla Ferdynanda.

Trudności dla wojsk koalicyjnych w 
•• "fdunii wciąż słą potęgują

MiIdt Steeeman o fronda 
bałkańskim.

t Berno sswajc., 29. wt*eśnia. —  B. K. 
'  Major Slegemann piszą: Na (ron d * ma* 

' -'skiro znajduią się dostateczna posil 
•  ̂ o ile t «  z  Hanki mogą operować ‘ o  
r/.-na:)-c Macedonii i strategiczna r»- 

"cya Bulgaryi, jest możliwą

Londyn. 28. września. —  B K .  —  Kan­
tor dowiaduje się. że odpowiedź angielska 
na prośbą Bulgaryi o zaw ieszenie broni 
pokrywa słą < daną ju i pi zez  naczelnego 
wedze wojsk hoal/cyjnych odpowiedzią. 
Ta odpowiedź zaw iera zw ięzłe oświadcze­
nia, ża opet-icya wojskowa zastanowione 
być nie mogą. Co do propozycyi, aby na- 

• u t iic n y  tcln/eni zastępcy Bułgar yt 
podjęli z  koalicyą kcnferencyc pokojowa, 
dano równocześnie rządowi w  Zol/i stano • 
wcze Oświadczenie, i e  rozumie się samo 
przez się, i ł  tak/ pokój *awicrs zupeł ic 
zerwanie rządu bułgarskiego z Turcy*, 
N/emcamf i Aoslro-W egram i. Sprzym ie­
rzone rządy żądają naturalnie tych gwn 
rancyi. które *a kcnieczne uzcają do za ­
bezpieczenia swoich wojskowych opera­
ty/ j do.przcszkodzcn/a wysyłania nic mie 
ckich wejsk do Buigary/. W  omówcinu bał 
górskiej propozycyi trzeba zaznaczy6 i c  

<i n/e ma zamiaru podjęc/a {-ró t . 
ostatecznego nrcgulcwania kwesty i tery* 
toryalnej na Bałkenie, która to kwestya z 
natury rzeczy  zastrzeżona zostaje d la a*

chwał konicrencyi pokojowej. Chodzi o 
zawarc/e takiej umowy wojskowej, która* 
by wszelkie dalsze niebezpieczeństwo « «  
strony bułgarskiej dla operacyi koalHyi 
na Balkanle wykluczyła. Objęłaby ona da* 
mobil/:acyą bułgarskiej arm/i. lub też u ży­
cie jej w  innem miejscu przeciw  obe«nym  
spr^ n ierzereem  Bułgaryi.

żaden 1 rok odnoszący słą do kwesty/ 
lery toryalnej. n/c może być  podjętym i 
podjętym nie zostanie, jednak jadnym Z 
istrtnych punktów jak/ejkolwlek t}*nicza- 
óowef utr-owy mnsi być opróżnienie przer 
Bu!f.aryą wczystk/ch tery łcryów , leżących 
poza właściwą I3ulgaryą i prze* w cisk i 
bulgarikSc od wybuchu wojny obsadzo­
nych.

Jeżeli oow yżizo  warunki, telegraficz­
nie Zol ii zakomunikowano, rządowi M ali­
nowa wydają sią nic do przyfęc/a, w  takim 
razie koalicyjne rządy n/e c«ują s/ę w sta­
nie zaproponować warunków burych —  
/ pozcrtav iaji« Bulgaryi wyazuLanie /c- 
nych osobistości, skłonnych do przyjącia 
tych warunków.

«v Pods^o" Rułgary
Genewa. 29

a g e n t y i  H u w a sa
wrześniu. Tel. w l. Nota 
rirzcgn przed poosiąpcin

Buigonri. Ty lko zdławienie qajobtrzajiZvmi 
warunkami pod każdym wzglądem zdoła 
unieszkodliwić chytrość Bulgaryi.

Malinow w porozumieniu 
z królem i narodem.

*

Zolu  OK. (A g in cya  Bułgarska.) W  
Przeciwieństwie do depeszy i lirowej nie­
mieckie | z Naucn Iw.crdzającej, że prezy­
dent ministrów Malinow krok, o którym 
już doniesiono, podjął na wlaaną odpow ie­
dzialność. oświadczają zc strony miarodaj­
nej w  sposób formalny, żc prezydent mini- 
bi.ów decyzyę swoją co do zrobienia propo 
zycyi pokojowej powziął w pelnem porozu­
mieniu z miarodajnymi czynnikami kraju.

Ułaskawienie Stambulowistów
Zofia. BK. Na proporycye Rady mini­

strów król podpisał rozporządzenie, mocą 
którego pizywódca party i włościańskie) 
Slambolinski, przywódca stambulowistów, 
Genadjew i wszyscy ich przyjaciele, któ­
rzy po rozpoczęciu wojny przez Bulgaryą 
zpstał w trąceni Ho w ięzienia, zostają uła- 
hki.wicnJ i odzyskają ewoje prawa obywatel 
Mc W j polityczne, zwłaszcza tak ie  p re v o  
wykonywania swych mandatów poselskich.

NttPtlłiifl I Hłfitiw w kwa- 
Aane głównej.

Bariła, 29. paćdyicmika. -  B K  
Kanclerz hr. HeHlfr.v  i sekreta./ tanu ' 
HinUe wy)achall wczoraj w*«csór do wł',!- 
kiej główna) kwatary.

Kos ffya nie spłoszy sle 
y odpowiedzią.
O p erac ie  trwają nadal.

Londyn, 29. września. -  ■ B. K. —  K^u 
tur donosi- żc formalna odpowiedź irdMr 
loną zcktanic Bułgaryi dopiero po naradr-e 
ze sprzymierzeńcami. Na razie pod tno do 
wiadome*.*! rządu- ogólne wytyczne p o li­
tyki —  i należy przyjąć, iż r*ąd zofijski 
będ*ic teraz wyczekiwwl formalnej odpo­
w iedzi koitlicyi. Tym czasem  opcracyc w?f 
skowe koaljryi nie doznają przerwy.

Nagłe zerwanie austryacko-buł- 
"erskfch rokowań gospodar­

czych.
i

Budapeszt, 29 wrzaśnie, le i  wł. 
W edle nadeizivch tu wiadomości zostały 
rokowania m ięazy A  ui lro-W igram i i Bałga 
ryą o przedłużenie kończącego sią 15. paź­
dzierniku b. r. układu gospodarczego, na-

Sie zerwane. A ż  do zawarcia nowego ukła- 
u zostają v- mocy postanowienia alarej u 

mowy

Jutrz i x̂a q|«ldi w buda* 
patscla.

Budapeszt, 29. wizesnia. Tel. wł. Na 
g iełdzie budapeszteńskiej przewidują na ju 
Iro  w iatki spadek wszystkich papierów. 
Budapeszteńskie banki zsgro*iłv misnow - 
t ie  praeikięwziącieiii prz ,̂ oowua vth egze- 

lracyi, jeśli właściciele iombardowanych 
Papieiów wartoścłowi-ch nia podwyzarą 
auscznł# swoich pokryć. Ponadto rwłązak 
handlujących etcki^mi iądh zupełnie nołne 
go obrotu, występuiąc przeciwko ogiam- 

kur«ów . co mi ło miejsr* w płatek

Narady posłów polskich.
W iadeó, 29. wtz^snia. Tel. w ł. Dzik 

w iceżór odbyli zastępcy wszystkich stron- 
n u lw  poUktch wspólną konfereticyt, w kto 
rej wzięli udziot także posłowie poza K o ­
łem poUkum

Wspólne obrady socyali* 
stów Austryl.

WłoHug, 29. wiześnin. Tcl. wł. Dziś 
odbyty się w  I/bic posłów za iiiicyatywą 
posła Daszyńskiego i nuo jego przewodni­
ctwem m ti dy wszystkich socyzHstycznych 
purlyi auslryackich. Byłi obecni socyatiści 
niemieccy czescy i polscy, ponadto zastęp­
cy socyalislów rlowisńskich, kroackłch i 
ukraińskich. Nieobecni byli tylko Włosi, 
gdyż p o if l  Fittoni bawi obecnie w Tryeścic 
Prowadzono bardzo ożywioną dyskusyę 

cak-m obecnein położeniu, która trwała do 
7. w ieczór. Uchwał żadnych nia można by­
ło oowziąć, gdy m iędzy niemforLtiemł i sło­
wiańskimi uczestnikami wrstąpffy różnico 
zdań w osądzaniu niektórych kwealyi. Na­
rady mają być nubuwem dalej prouradzono

wllron o swląsku 
narodów.

Londyn, B. K. Reuter.. W ilson w moi 
wie wygłoszonej 27. bm. powiedział: W  c(ą 
gu c*lerech lal wojny wspólna wola iudz 
ko*ci Zsję<a miejsce odrębnych zapa(ry«*sś 
poszczególnych państw i wojna s.ala się 
wojną narodów. Laden naród nie może o- 
bojątnir patrzyć na wynik lej wojny w yn i­
kiem jej zaś nie może być ani kompromis, 
ani larg- tylko *upe{pe i n iedwuznacz-. 
przyjęcie zasady, że interec najsłabszego 
jest równic św ięty jak interes najsilnirjsztt 
go. W tem tkw i to co rozumiemy prze 
trwały pokój. Sojusznicy zgadzają s i« n ę 
d z r  sobą na to, że nie można zrwr<eć t. 
mocarstwami centralnemi pokoiu kupczą­
cego- bo już widziano, jak mocarstwa *>■ 
potrafią pertraktować z  innymi narodam 
mianowicie w Brsaściu i w  Bukareszcir. 
Cena trw ałego pokoju jcsl bezstronna s y i  
w iedliwość. a niaoazownym środkiem ku 
temu jeat związek narodów oparty na trak 
talach, które ifraszą być dotrzymana. T  
raz jeszcze nie można twor*yó Związkc ns 
i-dów , bo byłby on tylko bowym swtę 
*kiem przeciw  jakiemuś wspólnamu ni*a- 
przjrłaófelowł- jeat zaś iz «czą  nieprawdo­
podobną. b y  m oinii go było utwor*y4 
juz po zawarciu pokoju. Utworzenie tago 
związku i ualalenic jego calów  ntuał łady 
być najistotniejazą cźąścią rokow a* pohó- 
,owych B yłoby niarozsądnam pozozla- 
w lać rękojmię późniejszemu dowolnemu 
postępowaniu tego rządu. Ltóry ułsZó« 
Rosyą i zagikźi Rnntttttił. Srany 2 * ć b .  
czon t a ągotow r erzfąś! na aiabfo część od­
powiedzialności za  stosowanie umowy 

*ez  rządy, n i któiprch nu w  p rzy zz fo ld  
o ch w a ć  pokój. W  taj wofnla jnoi rzeczą  
aruktarystycZną. że podczas gdy m ąio  

w ie stanu często wahają sfą- narody cm  n  
to pewirirj Wiedziały o  co  wałczą. ChN 
narodowe osunęły się zrasstą < aa fo lg )  
ptaz przed wspdin^ n i .“ 'and lu d zk o * !



Sir. r •NOWY DZIENNIK* Roki

Gwałtowne walki we Flandryi i Szampanii*
Niemcy prze*uwata twe linie.

W ładać, 29. września. BK. Urzędowo 
aououąt

Na froncie włoskim be* szczególnych 
w y d u M i

Nad uybraeżem albańsklem i kolo Be- 
/■to rozbiły się w iotk i* natarci*.

5x0 sztabu uenciameflo.

Be/lla, 29. wrre.nU , B IL  Biaro W  o lii j  

donotl z W ielkiej kwatery głównej:

ZA C H O D N IA  W ID O W N IA  UOJU i

Anglicy w  świątku s Belgijcaykami 
rozszerzyli swoje ataki na Flandryą i kon­
tynuowali w  atroną Cam bral Francuzi 1 
Amerykanie szturmowali ponownie w  8*am 
panll, tudzież mlądzy Argonami i Mozą.

Froat armii król, Ruprechia
Od wybrzeża aż na południe od L y t w  

ciągu nocy gwałtowna walka ogniowa* któ­
ra spotęgowała tlą rano do najsilniejszego
ognia buragaowego mlądzy Dlsmuldsn i 
Wulwergen. Anglicy i BelgljctTcy zaalako 
w ali na koncie nu południe od Di»mUidcO 
do W ulwergen. N ieprzyjacielow i udało sią 
zająć nasze pozycye w ybojow * I targnąć 
częściowo w  linie nzssej artyleryi. A tak 
n ie p r z y ja c ie ls k i  slanąl popołudniu na Unii 
nasyp kolejowy na południe od Di^mniden. 
Clercken -  Honlhoulst —  Bo«cluere — 
Zandzoorde —  Hollebeke. Atak] poprowa­
dzone wlccaotem na le  linie, rosiały od- 

'parte przy pomocy przybyłych na plac bojo 
zeZerw. w zgórza  w y ltc lia e te  utrzymali- 
t n j  mimo Kilkakrotnych ulzków nieprzy­
jacielskich#

Na zachód od Cambrnl wskutek straty 
pozycyi kanałowej z obu stron Marauion 
w walkach z dnia 27. września cofnęliśmy 
wczoraj rano nasz kont z odkrytego tere­
nu do p o zyc ji tyłow ej na linii Arleus-Au* 
bldny-zachóa od Catnnrnl i poza kanał nu 
południowy zachód od Cambral-Maręplnii 
ja kontaktem l*rr * t  Oonnelieu ze stsrą linią 
kolo YUlere Gulalato. Poruszenia przepro­
wadzona zostały v* nocy bez przeszkód ze- 

,strony pioecłwnika. N ieprzyjaciel utrzymy­
wał jeszcze rano w  ogniu alngl czas opróż­
niony teren, W  Porze południowej U u ta l 
ostro nąpiereó 1 znatukował na północny za 
chód i na zachód od Cambral zc znoezrętul 
silami. Został odparty. Podobnie rozbiły sią 
tataki, które sią zwróciły w lvczorem na linio 
.na południe od Murcoing.

Froat annii niemieckiego aastąpcy 
trona s

M lądzy A l l e i tą i  A lsaą cołaąUimy na- 
ssc liulą bez nieprzyjacielskiego działania 
poza kanał O lsy-Afsny mlądzy A n lzy  le  
Chąfeau nad Auattą i Ourcq nad Alaną. P o  
nużenia przygotowane od kilku dni, prze- 
biegły w  myśl pla&n i bez prieasLod * *  >UV 
ny n ie rn o jack le .

Pomyślne w alk i na przedpolach, na 
zachód Suippaa. M iądzy Suippes 1 Alano, 
tndsloż mlądzy Argonam i I Mufą, konty­
nuował nieprzyjaciel swoje silne etakl. 
W czora j byty szczególnie ciążkłe ł dis nie­
przyjaciela nadzwyczaj krwawe. W dlcsace 
tiun wojska nasze wszystkich ulemłackłcli 
plemion, któro również wczoraj mtmo w y ­
sokich wymagań ostatnich dni biły sią zna­
komicie, odniosły pełny snkces obrony. 
Francuzi, którzy na całym boncie miądzy 
Suippes i Aisną ruszali częściowo do 6 razy 
z klinami eskadrami pancernemi do ataku, 
zostali w  zaciętej walce odparci. Jedynym 
lokalnym ich sukcesem było zajęcia Eom- 
me Py  i mniejszych nieznacznych wgłębień 
w naszym froncie obronnym.

W  Argonach cofnęliśmy ubiegłej nocy 
wskutek posuwania sią nieprzyjaclula w  co  
linia A lsny nasze Unie aż w  o- 
kollcą tut południe od Rlnandlle- południo­
wy zachód Apremont.

Am erykanie nacierali w  kilkakrotny oh 
atakach, cząśdow o przy użyciu nowych 
dyw izy i nu wzcbodnl kraniec Argonów  t na 

linii Aprem ont - Slergos - Brienles. Loka l­
ne sukcesy rdoM )ł osiągnąć kolo A p ie - 
mont i na wschód od Slergees gdzie odnurłi 

wcześnie reno nasze linie aż do lasu Cunel 
i F e / e s .  Także M n sh  tutaj fak i na restcle 

łrontn rozbiły s l f  atekl nieprzyjacielskie 
wśród bardzo dę*kic1i rtat dla nich w  na- 

szym ogniu obronnym, a zaciętych wałkach 
wręcz I w  r&szrih  pomyślnych konlrafz- 
k»ch.

Nasze eskadry bojowo zaatakowały z  
wialklem powodzeniom u leprzy jfde la  
sflu fm ojfy jeg» n « wschód od A l f f .  W e  
wczorajszych walkach znlzzcżyllśmy orre* 
szło 150 nieprzyjacielskich w ozów  pancer­
nych.

W czora j zestrzeliliśmy 32 nieprzyja­
cielskich samlootów I 3 balowy na u w ięz i

Pierwszy denem*.kwatermistrz: 
LbDCNDORFF.

Olbrsyml ból.
W ieczorny komunikat niemiecki.

Berlin, 29. września. Urządowo 29. 
w iie tP ia  1918 wicczórt

gw ieże walki na wschód od Ypern. O ’ , 
brtymla zmaganie zią miądzy Cambral 1 St.
Uucntłn. A tnk angielski na ogół sią tu roz­
bił. W  Szampanii i mlądzy Argonami a M o­
zą zostały odparte gwałtowne atrki Fran­
cuzów I Am erykanów prócz mlejiicc.wych 
v Umań z obu stron Ardeull.

Walki e Jezioro Tybprin* 
dikla.

Konstantynopol, 29. września. —  B. 
K, —  Urtędowy komunikat dowództwa tu 
roeldej armii z  dnia 28. bm.s

Front palestyński: W alki o jezioro 
Tybaryas trwają nadal. Na innych iron* 
taeh nie nowego.

Komunikaty koalicyl.
FRANCTA

W/edaś. 29. wr«eśnia. —  B. K . —  Z 
wojenne) kw atery  prasowe| donoszą' K o ­
munikat francuskiego sztabu generalnego 
■ 38. wrześia popol.:

D>lsta| rano o godz. 5 30 podjęto po­
nownie nas* atak. Francuskie wojska za- 
ląhr wieś Somme-Py i wzgór-a na północ 
oa Fontzlne-Alsne-Dormois. Francuzi wzte 
U ponownie Jeńców i zdobyli działa. W s i 
ka trwa nadal. M iądzy A ile tte  a Aisne na 
Pór Francuzów l e j  nocy i nsd ranem ulrcy 
iń ll alą nł«*mi*nnic. Na północny wschSd 
od Senc* łyskaliśmy w lokalnym przed­
sięwzięciu na lerentę | wzięliśmy 230 |eń- 
ców< w  tam 4 oficerów. Niem iecki kor.tr- 
a ta  knr. p J ln c -  od  A U  cm  m d  z u p e łn ie  s i , 

nie « d a l  Dalej na południc wtargnęli Frau

cuzl do jaru m iądzy Jouy ł A izy  i obsa­
dzili obie miejscowości.

A N G L IA .

Londyn, 29. września. —  B. K. —  U- 
rZcJowy angielski komunikat * 28. bm. po- 
południu: W zię to  przeszło lU.tWJ jeńców 
i zdobyło  w ięcej nift 200 dział.

SERBIA.

Londyn, 28. września. —  B. K. —  Serb 
>k! komunikat z 27. bm.:

Serbow ie osiągnęli 26. bm. Rawodicę 
! wys*li do ić  daleko poia Kowaną. W  tym 
że samym dniu wtargnęli oni do Ve1es i 
w zię li do niewoli w ieł ewojsk broniących 
twierdzy- poczem  podjęli natychmiast dal­
szy pochód na Istłp. W zięto  ogromną ilość 
jeńców, przeważnie N iem ców, i zdobyto 
ogromną ilość m atcryałów wojennych.

Romerzanltt »l* hlsipan* 
kl w Gallcyi.

Lwów, 29. września BK. Pisma dono­
szą o rozszerzaniu się hiszpanki w  G a lic ji, 
szczególnie na prowincyl.

razy  w yższe od kosztów produkcyi? Je­
żeli nawet Związek nabył część m aleryi w 
•wolnym handlu*# to i w tedy  pera spodni 
kosztować powinna tylko oko ło  100 kor. 
Gspodark* Zwią«ku budzi w  szerokich 
kołach w ielk ie niezadowolenie, do czego 
sią przyczyn iają  samozwańcze rządy •ko­
mitetu*, nie zwołującego już od lat wal 
nego Zgromadzenia c>łonków, mimo usta 
wionego obowiązku.

Do tej sprawy jes zc ze  wrócimy.
—  O  «głaszanU  zasłabn/ęć na chorobą 

hiszpańską. M iejski Urząd Zdrowia zw ra ­
ca się do wszystkich lekarzy, praktykują­
cych w  Krakow ie, z  prośbą o podawanie 
do wiadomości urzędu każdego przypadku 
zachorowania na influencę (chorobą his*- 
pańską)- przesyłając zawiadom ienia na 
zwykłych kartkach. służących do donoszę 
nia o chorobach zakaźnych, bądź leż  te­
lefonem Nr. 373., podając imię. nazwisko# 
płeć, wiek# wyznanie- *ajęcłe 1 miejsce *a- 
mieszkania chorego.

—  G odziny w  reetaoraeycah i skle­
pach. Dyrckcya policyi krakowskiej zartą  
dzila źe z  powodu wprowad*cnia zegara 
dniowego, mają być od 1 października bra 
my domów zamykane o  godzinie 9 w ie­
czorem: kawiarnie, restauracje, m leczar­
nie. szynki o godzinie 9. wieczorem, w y ­
jątkowo za osobnem zezwoleniem  policef
0 10. względnie o U  w ieczorem  sklepy 
spożyw cze o 8, wMystkie inne o 7 i w ie-1 
oorcm i kina mogą być otw arte od 4 do 
do 10. w ieczorem , a w  niedzielę od 3 do 10 
wieczorem : teatry i koncerty mogą się 
zaczynać o 7. a muszą kończyć się C 11 
wlccsorcm: zakłady lry*yersk iet mogę być 
otwarte do 8 w ieczorem . Zarazem nrzypo- 
mina dyrckcya pr!icv i, żc nic wolno utv 
wnć do oświetlania gazem płaskich pnln5- 
ków, że nie wolno zaprowadzać nowej lub 
wzmacniać już istniejącej instalacyi ga*o- 
wej lub elektrycznej, jnk tylko *tt specya’ - 
nem Zezwoleniem nnlicyi: że dostępne
dla publiczności zb iory, muzea, wystawy 
itp. mogą być otwarte tylko p rzy  św ietle 
tbiennem, źe reklamowe oświetlanie rubli 
cznych lokali jest 'skazane, żc w  miesz­
kaniach prywatnych wolno oświetlać rów^ 
noczcśnie najwyżej trzy ublkncye ? kuch­
nie. źc równoczesne oćwjctlante tej samej 
ubikacyi gnzem i elektrycznością jest nie­
dopuszczalne. żc w  domach p ryw iln yrh  
wolno ogrzewać najwyżej tr*y pokoje I kif 
chnłe.

'W cM tn* zamykanie bramy. C. k
Dvrckcya policyi ogłasza, i c  od 1-go pa­
ździernika bramy domów mają być samy 
kanc o  godz. 9-tcj w ieczorem . Zakłady fiy  
zycrskic maja być zamykane o god*. 8-ra )

zorcm. W  ubikacyach prywatny h 
wolno oświetlać światłom clektrycznem 
najwyżej 3 ublkncye i kuchnię.

W alne sgroraadzenie Stowarzysz: - 
ula kandydatów adwokackieb, odbyte w 
sali l*by adwokackiej w dniu 26. września 
dokonało nowych w yborów . W ybrano na­
stępujący W ydzia ł: Przewodniczący Dr. 
Rosenzweig, sekretars Dr. Fallck, kasyei 
Dr. Hoffmann, członkow ie wyd*ia>u' Dr. 
Romański i Dr. ^ch w arz.

W  skład komisy! kontrolującej wcho­
dzą Drowie Hcrz, B illet i Lichtig. Sąd ho­
norowy starowią: D row ie Habuda, Herz
1 Bloch.

Urhwaiono wniosek, aby kandydaci 
adwokaccy wystąpili z dniem 1, pażazicr- 
niks br. r kancclaryi tych adwokatów, któ 
rzy  >ajmą odmowne stanowisko w  sprawie 
proponowanego podwyższenia płac.

—  •W ie c zo ry  czw artkow a* w (o*, 
tru  lnu Słowackiego. Oprócz sobotnich 
premier, powiększających zasadniesy i*, 
sób sztuk, wprowadza teatr im. Słowackie 
go w tym sezonie inowacyę, zm ierzając do 
urozmaicenia repertuaru. Będą (o  •w ie­
czory c*wartkowc-, poświęcone wznowię, 
nłora jak również i prcm lfrom  dziel wyż«ą 

go typu lite rack iego , które przez churak- 
ter ooruszanych problemów lub furmy wy 
pow.edzcm a apelują do słuchaczy, szuki- 
jących w teatrse głębszych wrazen arty 
stycznych, w  ten sposót) w ielka gałąź r#>- 
pcrluaru, który w  ostatnich la lac l lużai o; 
logiem, zyska ponownie w naszym teatry 
prawo obywatelstwa. Rozpocznie te wie 
czory wznowienie we czwartek 3 paid<j#M 
nika najsilniejszego utworu dramatyczne, 
go St. Przybyszew sk iego —  »D la  szczę. 
śc!a«, a w kolejnem następstwie pójdą po 
nim sztuki Ibsena, Maetcrlincka, Slrind- 
berga. Wcdektnda. Clandcla, Galsworthy 
go i In.

Z  teatru. W ystaw ienie wczorajt-oj 
premiery. »W yzn an ia « Bolesława Gor­
czyńskiego, odbyło się przy wyoclnionci 
sali. Szczegółowe omówienie odkładann- 
bo jutra.

Obława. Od dłuższego czasu pov, v  
rzają się w  Krakow ie obławy za deZcrte 
mi. Przedwczoraj znowu urządziły wiad'e 
wojskowe obławy, podczas których arcł/. 
towano I5t> osób niemających putrZebny<-!i 
papierów wojsko%yych.

Odjąć/* wypieku  chleba. Za przekro 
czcnic przepisów w w yrobie [ sprzedutv 
p ieczywa popełnione przez właściciela pic 
karni rejonowej Franciszku M agierę pr/.v 
ul. Rakow ickiej I. 17. przez wyrób i wprr. 
wadzenie w obrót białego chleba i bule1, 
Magistrat obejmuje wymienionemu pieka­
rzowi w ypiek chleba i wstrzymują prtv- 
dział mąki począwszy od 22. września l>: 
Dla osób zapisanych na odbiorców pieką-- 
ni M agiery  w yznacza się do poboru chtc 
ba od powyższego dnia piekarnię Jan.i 
G łowacza p rzy  ul. Topolow ej I. 34., któn 
zaopatrywać będzie w  chlcb również oso- 
by, które zapisały się do jego piekarni a 
zoslnly przydzielone do piekarni Magier-.

W ystawa rzeczy skradz/onych otwar 
t rbędzie dnln 2. października t <l gddz. 3 
cicj do 6-tej popołudniu w biurze po lic  
nem przy  ul Kanoniczej.

Nadesłane.
1 *  rabryhę tę r id tW c ja  ale odpewlad*.

Sp«cy«lłttA chor. mzu. n o n , (s id ła  t (lotu

Dr. Adolf Schwarzbart
powrócił ł  W iedola po atudysch k lialctnyck J 
proL A lex*n d rs  I Fró»ch«Ua. Prryirnuis oa 2— t 
uL S ttrow lilns 4 ((•!■ !. międzymUaL 3119).

Zawiadomienie.
ZawUdafflUmj P T. Kandydatów do raaiury. i# 

amliH a« naszych Knraach niatarycznych rozpocc- 
ni* ai? w plcrwssjeb dniach puśthralka b. r. te 
wtaUdu na to, ta wpUy zamknięto zostaną I. pa* 
idziarnika upraszamy o pospieszna i(loazonla.

Zurracamy się tai z protbą do Panów, która 
przy maturze zostali raprobowanl. abr zapiayw> i 
się na nowo otwarty Knrs półroczny. Im wlękir 
liczba ucroatnlków tein warunki przyattpoieiaze

Z powałanlsm 
Zarząd Kursów maturycznyctr i uzupttolalacwf’ 

•Mntwao
Kraków, Karmelicka 46/Ul

KRONIKA.
Kroków , 30. września.

—  N iezrozum iało kalkulacja. Oddział 
odzieżow y Związku gosp. sprzedaje skon 
fekeyonowane towary odzieżowe między 
swych członków. Powszechne jednak zdu­
mienie budzi fakt żądania za nie niezwy 
kle wygórowanych eon. I t ak kosztu** 
spodnie bawełniana. »cajgow*a 175 koron 
—  Jeżeli iw atytny , że Związek dostał ma­
to ryę po eonach maksymalnych z Kral 
r.akladu Odzieży. 4o zapylać się trzeb., j 
na jakie) podstawia b ierze sic ceny 3—41

DROBNE OGŁOSZENIA
od słowa po 8 halerzy z* jeden raz

Cl,.#— wJaMifJ I I  *|
S

l ^ i  _  szuka posady, zajęcia, pracy, sił roboczych, ____
M . O  przedmiotów kupna i sprzedaży,

1^ 1 . szuka znajomości, wnosi oferty małżeńskie lub 
l\ .L O  ogłosić chce inne swoje potrzeb?

niech ogłasza je w dziale arobnych ogłoszeń

„NOWEGO DZIENNIKA*'.
Niebywała pocxvtność, olbrzymie rozpowszechnienie w C*-ałic\i, Królestwie

Polskiem a takie za granicą

zapewnia nadzw ycza jny skutek.

m

I
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lekka komedya dla poważnych ludu w  3 aktach

Tłóm aczenł* Hanrykl From owletówny 

Ciąg dalszy.

G w e n d o i e n a :  Chodźmy do domu- 
Oni się chyba nie odważą iść lam za nami.

C e c y . l i a :  N ic, mężczyźni aą tak 
tchórzliwi, nieprawdaż?

(Oddalają się do domu z pogardliwe* 
mi spojrzeniami).

J a c k :  Ten wstrętny aton rzeczy  na* 
mywasz zopewne bnnburyzowonicm?

A l g e r n o n :  Tok , i to jcet cudowne 
Imnburyzownnłe. Najcudniejsze bunbury- 
zowanic, jakie kicdvkolw ick miałem w  ży­
ciu.

J n c k: Dobrze, ale ty nic maaz prn- 
wa buebiiryzownć lut aj.

A l g e r n o n :  T o  niema atnsu. Ma 
«?» n riw o  wrzodzie (łdr!e
aic komu podoba. Każdy poważny bunbit* 
rzyata w ie o  tem.

J a c k: Pow ażny bunburyata! W ie lk ie  
niebu*

A 11  e r n o n: Cóż. musi sic bvć p rze­
cież poważnym nod iakim i względem , je ­
żeli się chce mleć jakaś zabawą w  życiu, 
.ta przroadkowo jestem noważnv. nie mam 
najmniejszego pojęcia. Pod każdym nowi* 
nicnbyin sądzić! Masz tak ogromnie lekką 
naturą.

J a c k :  A le  jedyną salyakakcyą w  tej 
całej nieszczęsnej sprawie mam w  lem, że 
twój przyjaciel Bunbury całkiem wyleciał 
w powietrze. Już nie będziesz mógł tak 
cząsio na wieś, jak zwykłeś, drogi A lgy . 
Bardzo dobra rzecz 'zresztą .

A l  g e m  on : Tw ój brat spełznął tro­
szeczkę, nieprawdaż, drugi Jacku? Już 
nic bodziesz mógł znikać do Londynu lak 
często, jak to by ło  twoim bezbożnym zwy 
czajem. N iezła  rZccz nawet,

J a c k '  Co do tw ego zachowania sią 
wobec panny Cardcw, muszą powiedzieć, 
7.c oszukanie lak słodkiej, prostej niewin­
nej dziew czyny jesi zupełnie nic do w y­
baczenia. N ie mówiąc już o  tem, ż «  ona 
jest moją wychowanką.

A 1 g c r n o n: N ie widzą żadnej możli­
wej obrony dla twego oszukania lak św ie­

tnej, mądrej, zupełnie doświadczonej mio- 
• dej damy, jak Miss Fairfsz. N ic mówiąc 
już o tem, że ona jest moją kuzynką.

J a c k :  Chciałem sią zaręczyć z Gwcn- 
doleną. oto wszystko. Kochum ją.

A  i g e r n o n: Dobrze, o ja chciałem 
się tylko zaręczyć z Cecylią . Ubóstwiam 
i ą-

J a c k :  Z pewnością niema w idoków, 
żebyś poślubił Mios Cardcw .

A I  g e r n o  n: Nie w ydaje mi się bar­
dzo prawdopodobnem, Jacku, żebyś się 
mógi połączyć Z Miss Fairfaz.

J a c k :  T o  nic twoja rzecz.
A l f i e  m o n :  G dyby lo  była moja 

rzecz, nie mówiłbym o niej. (Zaczyna fe ić 
ciastka). T o  bardzo pospolicie mówić o 
*wych interesach. T y lk o  tacy ludzie, jak 
gicidziarze, czynią to, i to tylko na pro­
szonych obiadach.

J a c k :  Jak ly  możesz siedzieć tu, za­
jadając spokojnie ciastka z  kremem, kiedy 
mamy takie straszne zmartwienia. Nia 
pbimuię tego. W ydajesz mi się być cał­
kiem bez serca.

A l g e r n o n :  Cóż, nie mogą przecież 
icść ciastek z kremem w  poruszeniu. Krem 
wylałby mi się na manszety. Powinno sią 
Zawsze jeść ciastka z  kremem całkiem 
spokojnie. T o  fedyny sposób jedzenia ich.

J a c k :  M ów ię, że fesleś całkiem bez 
serca, bo wofióic jesz ciastka w  takich u- 
kolicznościacn.

A  Ig e r n o  n» K iedy jestem zm artw io­
ny, jedzenie {est jedyną rzeczą, która mnie 
pociesza. Istotnie, kiedy mam naprawdę 
w ie lk it zmartwienia —  jak każdy, kto 
mnie blizko zna, może ci pow iedzieć, — 
odmawiam wszystkiego z wyjątkiem  {edze. 
nia i picia. W  obecnej chwili jem ciastka 
z  kremem, bt» jestem nieszczęśliwy. Z re­
sztą, szczególnie lubię ciastka t  kremem. 
(W staje).

J a c k  (w staje): No, ale to nie [est po­
wód, żebyś je zjadał wszystkie tak chci­
w i*. (B ierze ciastka od Ałgernono).

A I g c r n c n (Podając mu herbatniki): 
W olałbym . ż*hvś w rie ł herbatniki zamiast 
lego. Ja nie M u *  herbatników.

- J a c k :  W ie lk i Boże! Snodzicwnm
ci*, że można przecież jeść swe własne 
ciastka w  swym własnym odrrjdefe.

A l g e r n o n :  A le  właśnie nowłedzin- 
łeś. że jert cnłkłrm bez scrco jeść ciastka 
z kremem.

J a c k -  Powiedziałem , że to jest cał­
kiem bez scrrji i twojeł strony, w  tvch o* 
k*licrnrściftch. T o  m o d n ie  co InnedO.

A l g e r n o n ’ Być może! A le 1 ciastka 
sa te same. (Chwyta talerz z cłnstkntnl od 
Jarka).

J a c k :  A lgy, chrinłbym. do dyabła, 
ż*by< luż sobie p o ir *d .

A l g e r n o n :  N ic możesz w  żaden 
snosób że^ać odemnł*, żebvm o ^ zed ł bez 
obiadii. T o  jcsl nłrdr^reczne. Nirfdv nie 
odchodzę bez obiadu. N ii't tego nigdy n?c 
CZvni Z wv»trlk(etTt w*f»ełtirvpnów i tvm 
o*dobnvcb ludzi. Zr<*«dą, wfnśnie umó­
w iłem  się z pnstorcm Chnauble, że o trzv 
kv/adrrnfle na B?ó**a mam zurtać o- 
'•hrzczony hrłenłem Frne-l.

J a c k :  Mój drogi chłopcze, im w cze ­
śniej wybijesz sobie z głowy ten nonsens, 
lem lepiej. Ja umówiłem alę dziś rano Z 
pastorem Chasuble, że mam zostać ochrz­
czony o piątej trzydzieści, i ja naturalnie 
przyjmę imię Ernesta. Gwcndolena życEy 
sobie (ego. N ie możemy obaj zostać ochrz­
czeni Ernestami. To  niema sensu. Zresztą, 
ja mam doskonale prawo zostać ochrzczo­
nym, jeżeli zechcę. Niema dowodu, ż e ­
bym kiedykolw iek  byt przez kogoś chrz­
czonym. Uważam za bardzo prawdopodo­
bne, że nie byłem nigdy i tale samo sądzi 
pastor Chasuble. Zupełnie co innego w 
twoim wypadku. Ty już byicś chrzczony.

A l g e r n o n *  Tak, ale już nie byicm 
chrzczony od lat.

J a c k :  Tak, ale byłeś chrzczony.
T o  jcsl najważniejsze.

A l g e r n o n :  Zgoda. Przez to wiem, 
że mój organizm może to znieść. Jcżcti 
nic jesteś pewny, czy  wogóle byłaś 
chrzczony, wydaje mi się wcale niehez- 
picczncm, próbować tego teraz. Mogłoby 
ci to bardzo zaszkodzić. Chyba nie za­
pomniałeś, że ktoś bardzo blizko z tobą 
spokrewniony o mało co nie umarł w tym 
tygodniu w Paryżu na silne przeziębienie,

J a c k :  Tak, ale ty sam powiedziałeś, 
żc silne przeziębienie nie iest dziedziczne.

A l g e r n o n :  Zazw ycza j nie byw ało 
—  ale ośmielam kię sądzić, żc teraz jesł. 
W iedza robi ciągle cudowne odkrycia.

J a c k  (biorąc talerz z  ciastkami)' Och, 
to głupstwo, ty  zawsze gadasz głupstwa.

A  1 g e rn  o n : Jack! Ty znowu zabie­
rasz się do ciastek! Ja tego nic chc*. T y l­
ko dwa jeszcze zostały. (B ierze je). Po­
w iedziałem  ci, żc szczególnie lubię ciastka 
Z kremem.

J a c k :  A le  js nie cierpię herbstni- 
ków.

im n o a m

A l g  e r a  on : T o  dlaczego, u licha, 
pozwalasz podawać herbatniki swym go­
ściom? Jakie ty masz pojęcie o gościn­
ności!

J a c k :  Algernon! Już ci raz pow ie­
działem. żebyś aobie u O a ted ł. N ie chcę 
cię tu. D laczego nie odchodzisz?

A l g e r n o n '  Jeszcze nie wypiłem 
mojej herbaty A  tu zostało jeszcze jedno 
ciastko. (Jack wzdycha i opada na k rze­
sło. A tgcm on dalej zajada).

(Zasłona spada.)

Akt trzeć/.
S c e n a :

Pokój na dworze.
»

(Gwcndcftna i Cecylia stofą przy o- 
kn!c, wyglądając na ogród),

G w c n d o l e n a :  Fakt, żc nie oosrli 
zaraz za nami do domu, jakby to  każdy 
inny był uczynił, zdaje mt się wskazywać, 
żc pnzostdlo im jakieś uczucie wstydu.

C e c y l i a :  Jedli ciastka z kremem. 
To  wykłada na skruchę. )

G w c n d o l e n a  (Po chwili): N ie zd i-  
ią się wenie zwracać ne nas uwagi. N ie 
mogłobyś knszlnąć?

C e c y l i a '  A le  ja wcale nie mam 
kasztu.

G w c n d o l e n a :  Patrzą się ns nas. 
Co za bezczelność!

C e c y l i a :  Zbliżają się. T o  bardzo
zuchwale z  ich strony.

G w c n d o l e n a :  Zachowajmy palno 
godności milczenie.

C e c y l i a :  Oczywiście. T o  jedyna
rzecz, klórn mrżna obecnie uczynić.

(W chodzi Jack, za nim Algernon. 
Gwizdają jakąś Hras/nie pcpulnmą melo- 
dyę t  jakiejś angielski*! opery).

G w c n d o l e n a :  Pełne godności m il­
czenie nie zdaje się w yw oływ ać miłego 
wrażenia.

C e c y l i a :  N iezm iernie przykre wra­
żenie.

G w c n d o l e n a :  A le  my pierwsze 
nie przemówimy,

C e c y l i e :  Z pewnością nie.
G w c n d o l e n a :  Panie Worthing,

mam się pana o coś bardzo ważnego za­
pytać. W ie le  zależy od pana odpowiedzi.

C e c y l i a :  Gwcndoleno, twój zdro­
w y  rozsądek jest nieoceniony. Panie 
MoncricP, p rc izę  mi łaskawie odpow ie­
dzieć ne następujące pytanie. Dlaczego 
pan udawał brata mego opiekuna?

A l g e r n o n: A b y  mieć sposobność 
panią spotkać.

C e c y l i a  (do Gwendoleny): T o  ist a- 
tnie wydaje mi eię Zidawalnlająccm  w y­
jaśnieniem, nieprawdaż?

G w a n d o l e n a :  Tak, droga, jeżeli 
m ożesz mu w ierzyć.

C e c y l i a :  N ie wierzę. A le  to nio 
zmienia cudnej piękności jego odpowiedzi.

G w c n d o l e n a :  T o  prawda. W  spra­
wach w ielkiej wagi styl, a nie szczerość, 
stanowi Istotę rzec ty. Panie Worthing, 
juk pan może wyjaśnić to, że pen udawał, 
że pan ma brata? Czy to by ło  w  tym c e ­
lu, aby mieć sposobność przyjeżdżać do 
mlnsta i w idywać mnie jak najczęściej?

J a c k :  Czy moźa pan) o tem wątpić. 
Miss Foirfaz?

G w e n d o i e n a  Mam bardzo po­
ważna wątpliwości co do tego. A le  tam ie 
rzam je zdueić. Nią, pora teraz na niemie­
cki sceptycyzm. (Do Cecylii). Ich w y ja ­
śnienia wydaja się być zupełnie zadaw ał- 
niająccmi, zw łaszcza wyjaśnienie pana

Worthing. Zdaje eię ono nosić piętno 
wdy na sobie.

C e c y l i a :  Ja jestem bardziej zadw 
wolona z odpowiedzi pana MoncricH. Już 
sam głos jego wzbudza w e mnie zupełna 
w iarę.

ć w c n d u l e n s .  W ięc  sądzisz. A* 
powinniśmy im przebaczyć?

C e c y l i i  a1 Tuk. T o  znaczy nie.
G w c n d o l e n a :  Prawda* zapotu

nialsm. Tu wchodzą w grę zasady, któ­
rych nic można złamać. Która z  nas p i ­
w ie Im? Zadanie to bynajmnici nie jes* 
przyjemne.

C e c y l i a :  C zy  nie mogłybyśmy m ó­
w ić cbie równocześnie?

G w t n d o l i n a :  Doskonała myśl1
Ta praw ie zawsze mówię równocześnie z 
innymi ludźmi. Chcesz, żebym ja wybijała 
takt?

C e c y l i a :  Owszem. (Gwendoiena wy 
bija takt podniesionym palcem).

G w e n d o i e n a  i C e c y l i a  (mó­
wiąc razem): W asze imiona są jeszcze c ią ­
gle przeszkodą nie do przebycia. T o  w szy­
stko!

J a c k i A l g e r n o n  (mówiąc raiumj- 
Nasze imiona* ( o  w szystko? A le  my nu.■ 
my być ochrzczeni jcszctc tego popołu­
dnia.

G w e n d o i e n a  (do Jacka): Dla mnie 
gotów  pan tę straszną rzecz uczynić?

J a c k :  Tak jest.
C e c y l i a  Ido A igernona): Dis przy­

podobania się mnie go lów  pan odważyć 
się na tę okropną próbę?

A l y g c r n o n :  Tak jest.
G w e n d o i e n a :  Jak niedorzeczne 

jest mówić o równości płci! Co się tyczv 
K w e s ty ! poświęcenia się, m ężczyzn! stoją 
dalekc pi zed nami.

J a c k :  T s1l jest. (ściska dłoó A iget- 
nonal.

C e c y l i a :  Mają chwile fizycznej o i- 
wagi, o  jakiej kob iety nic absolutnie nie 
wiedzą. ,

G w c n d o l e n a  (do Jarka' Nojuro,
szy!

A l g e r n o n  !du Cecylii): Na|droz«ta( 
(Padają sobie w  ramiona).

(W chodzi Merriroan. W chodząc, ka­
szle głośno na w idok syiuacyi),

M o r r i m a n :  Khem? ehem! Lad^
Brnckncfl!

J a c k ’ W ielk ie nieba!
(W chodzi T-ady BiackncII. Pary roz­

łączają się gwałtownie. Merriman w\cho 
dzi).

L a d y  B r e c k n c l l :  Gwendolen * 
Co to ms znaczyć?

G w e n d o i e n a :  T y lk o  tylu. l i ­
stem zaręczone z panom Worthing, mamo

l a d y  B r a c k n e t l :  Chód? In U- 
siądź! us;ądż natychmiast. Wahanie ka­
żdego rodzaju jest oznaką upadku umysłu 
wego u m łodzieży, a fizycznej niemocy u 
starszych. (Zwracając się do Jacka). Uwi#» 
domiona o nagłej ucieczce mej córki prZeZ

Iej wierną służącą, której zaufanie ztlob . 
im  z pomocą drobnej sumki, puściiaa sw 

natychmiast w pogoń za nią pociągiem to ­
warowym , Jej nieszczęśliwy ojciec le łl. 
na szczęście, przekonany, że ona jest nu 
jakimś n iezw ykle długim wykładzie o 
v p ływ łr stałych dochooów na myślenie. 
N ie zamierzam wyprowadzać go  Z bięd* 
W istocie, nigdy go z błędu nie wyprowa­
dzałam y Żadnej sprawie. Uważałabym 
to za niesłuszne, A le  naturalnie, zrozumie 
pan iasno, że wszelka komunikacya fihią- 
d zy  penem a moją córką musi ustać od tej 
chwili. Na tym punkcie, jak w  ogóle na 
wszystkich punktach, jestem nieugięta.

(Ciąg dalszy naatąpi)

®TŁ w. PALLSK.
m

Z życia Oskara Wilde'a.
( t « M _ t * e n

(DokoOettals.)

W lM e a(a n o s i ł  spelecseistwa, ale mimo (e  
spragniony byl {sfio oklasków.

Poctąlak tguby Wildaa tkw i w  jago proeesla 
j* * «e lw  aark lsow l Q v «r a ib e r y  a powoda ebw l- 
niania poaty o aboctania ssltsualat. M arkłta od 
! ! .  . *ad uwalnia i w ydal* d ik a i a ra tf'o - 
•aa la  WUdaa, który pras* żadną ■ łkanych, etwo- 
/•cych  ma fnrtak nie ebea ick kac  a krafn dla 
'Kslcnla .w s i wolności, poddakc się mimo srybn- 
**M o indywłdnatlaera (nłenasndcoflyn estanrom 

a a ż k lik la la  
w  walalageraa csalsalonoby wykśnlaale Irge 

do osób równał p łc i o  którym t a r t y m  
* " two  sruseerfałyeh powodów roaptaywać się a lt

_ ®hrona W ttdse w  s^dsia prayponlna pod paw- 
^ g łęd a m  mowę n isdow iu lta gehratese praeś

sędziam i Zamiast talawaś sią łzam i grać es a- 
czucłach sędziego, nspraa ledltwiar unicwHiniać, 
bronił piękna swsgo stosunku do Lordz A llraśa  
Douglas*, dowodsąc. ża ta wapsniata, pełna Pt«- 
-kna miłość, iest naisztachstnlsisza formę przyarlą- 
zania. że to p lęb rk i*  dachowe przywlązanls star­
szego mężczyzny do młodszego u ch odziło  mlędry 
Jonatanom I Dawidem, t e  |a cna|da|emy w  mhic- 
tacb Michała Anioła i Szekspira.

Padt wyrok na dwa latu prcymuaowych ob<V. 
a gdy go zakomunikowana tfu«zczy. czekaiąrcl 
przed gmachem -spraw ied liwości,, rerwst się 
grzmot długo nlsmilknaryrh okla-ków. Nsgonka 
luminarzy londyó-klck zrobiła swoje...

Osadzono w celi g łębok iego poeta len.tyka 
Piękna. (Uozola estetyk), ładnego z naigtęb*zycb 
znawców sztuki, k lóry  as obu półkulach głosił twe 
poglsdy artystyczne i Credo swego światopoglądu

W  więzieniu nauczy! tlę  litości Podczas oierw- 
aryck sześciu miesięcy uważał s it t«n  k s iak  p o ­
stów  u  betfrsa lctn fa  alascrsall wsgo tak. że 
cbelat *tę uumać *e  śwtafa. A le  w ldrtsf hmyrh 
k lś r r r  tsfc (*k * «  cierpieli nod obnebem losu I 
edcanł litości. Autorow i -Ciaenej bramy* Gile-

o w i  awiarzał sięi -Przyszedłem  do więzienia a 
sercem tak kam ie* zatwardziałem, myżtąe ledyale 
o przyfem nożcl l u t  teras m « s t r r t  aupetnle zła­
mane. Do m ego serca litość wstąpiła, teras ro­
zumiem. że  litość )eet neiwsękezą f najplękniefezę 
rzeczą na gwłeclc f  dlatego nie mogę saleć żaln 
do tych, którzy ^ o ie  rtsądrili. bo bez nich nie 
dowiedziałbym  się o  lam wszystkiemu

Prze* pól roku panoszył się hnstaley dyrektor 
więzienie. W olno b y l*  iksm ścom  raz na d zlrś  
chodzić po drird iiócu  Więziennym, jednemw po 
drugim, a rormowa by ta namerowlei tnkazana. 
Przez 10 tygidn ! nia przemówił sntor >Doryt*a 
Oraya* do nikogo. Pesreegc razn śadnah n a ły  
•zaw srr za sobą sloura: -Otkarze W ilde żal *nl 
Pana. bo Pan musi eierpieć o  w iele urtęcej, niż 
mya, odpoartadzlaf z aajw iąkete oslro Stośe la by 
nie być eporlrrełonym: -N ic. przałecłeln cierni­
my w ifT T T  w równam stopniu,. I t  to preowto^- 
nia wezwano obu 4 *  dyrektora Reading GoaL 
W e/ !*  twyczsfu shezywano więźnia ro zpoe r y alą- 
ee ia  rozmowę t e  IS dal etemetey. eaś odpowfa- 
dałąfapo na I  dni. W spółw tazłei W i f a r ć m  
przyznał się, ża pienrasy pseamówtf, a  W ilde

tw ierdził te samo. co dyrektora do psrekayzme 
wśeiobłośel doprowadzffo i taaądiH  aa 2 tygedełe 
clemnel cali ._ obn.

W U d* oytssis twa prteżycia w tęzIeeM  I ĆS| 
duchową i religijni pezemlaog w mieli a* W IW  łg y  
aóh w  -D e preh inaat.

Kochał is r ę s *  żonę która była adeaydowamt 
po opnseeaeeln w lęzloalj mtaezhaś ao swym m e­
rom. jednak n id tls l tą pa rai oataaaL g a f  indy 
Constance Wttd. przyrnoata niaazezągltwoms wrę 
In iow f leagiesną trW ć  U  emarlą jago s w itM ts s  
malliz Wleśd Ca byłt dla ntego niemal ta l y ^ l -  
błm siosem, fsk u> óom ość •  żetlerel żony w  yoh 
do ̂ epnaaazenłs r>. kościanych meró w R eed lig

W  więzieńhs W ilde nieraz dawał dow-rdy swe- 
go nawskroa eslachetnego serca. n. p. gdy i t • 
sądzono maletmcb chłopców  ne henr ptaułaśm 
zak łu sow n lctw o i t \ £ T f i ld a  -  ront A S T *  
ehm^adzr na sap faca iU  grzysroy. prasa ae  ownśnfl 
Ich od arasztu.

W  P «  sdwiś C o J  U ]  Iłwśysocsnm dla wws- 
rsyazów ałedofl I doserców i nie detws j f s ,  ta fis-



r. 4 •MOWY DZiLNhlK*

O J-Uht'1 *<’| ptA

ha:j. f u ;  n , i ( t  v. n j .. v i . -r
M  mu u i r  m jr.*: \> tn ii-.n i.i- 
iób.

jizyb lu  p ^ k o  ! Li* r c c u  
w dzl* iw»g-> jvr >.J ’i li. :‘p u-'V !Vii drcig,
». -J-ą do 1 il.udu - d’> m u

Z V 1? _ r ii  • i-f- .( d'» I' ‘ - i . ’. ir H-yri.\; 'l i 
pokój. v .ly **»A-;1J do *’ <>ln w «-l. ir .ililf-śi f i  I 
po t .?1 « "  nim hotelu 0 »l;  uv V Mdi-. • '
nalythr.ust'. I**,'! * 11  *ję w*n; '»<*.’

Co a* ifłiin.i? £Vlrl)' _'*n<r pogląd.- ' 1 Uca, 'i  •

to filo/ r iii życ: n-a r i i  i>dp$v!.-\dii^y j>. f i r i ; d ; y  
o it iu . Iłt.iry ;<v\>ito wielkiego po*>fv n lr rn>ł **ij 

t  oktueck ..
Klcpr/y;,So <*o w Jnyin • o !c !j, i*h ni(ib*t- 

p lcczarg o  l‘ i’ *. nhri'ppVar*a. «/v /itiżun . nc^> 
W yfw oru y ary«l<ł.ir.,.!-i. gi h fó l iycm , ł«w ■».• 
lonuw  Jon ' )  I fo ry łk t fh  zn;ijdvw al w n u -
O lia  drew. przed rc t- i z.m kttląłr, »*'■ w yrzutek  
♦p o ioi zeńriu ».

OsU lr e l i la  źvęf<* spędził H ild o  wc Froncyl, 
bawiąc lyllm  krótki tras «>rJ p\Vncm włosi: m 
hirbcm. red  praybr-sn, m tiiłzwlikicm }-'ba «lysna 
' U lpr/H j ty } \.r itp u ! I co we wsi P ,ncval n s l 
t>rzcęic:ii niespokojnego irn it . ,  gdzls paru przy- 
r  M ii wynajęło rnu dom 1 obdarzyło lękczym po­
darunkiem |lin ięłnyin

Pieniądze sypał >ud:— l. gur-cianiii posyłał 
w .pólK ięśn ioro. rg u -c ił CmI*4 sskofę Wiejską, z 
przepychem  pr.y in iow .ił p tu ló w .

Gotówka aryblio tlę  rozp łyń*1*  ... Polan, w r- 
gelowuł w  Paryżu w orlatniorzędnym hoielu, z.i* 
t f jw  i(ne swój organi*m nt.diiłr WL<nlem napołów 
alkoholowych

0  ortyśH *  p a m M a la  ty lko  garstka, przede*
«  ry it lt iii i Robert R w »  htury nawet po amler<: 
pląt-oklego twórcy hmIIvv«»|* t-tw Jęktzą rrap ' 
dU  nia^o. Ilea rl fle K sgr.ltr, Prul Adam  1-łle.ir* 
ftaiier w  płomiennych artykułach przypomnieli 
l e  ilu  całą oW kolC  W ild -a .

PoznU n i o p u 'zrzn n o  fu  i w sgard lono nim, bn 
przez 2 la la  n lt  był r  lo v  lekiem , lesz jedynie nu* 
tnorein 33. a tego rp<l esertuw o anjjlrlfk lo , a w 
ottn lrlm  a'adyunt ty c ia  W ddea ta k ie  epołccreA* 
•Iwo Ira osirk le , k łó re  zre zły  w h U ln ry ł kultury  
Ibd< iGisI zajm ow ało I laiiHitla przodow nicze eta* 
fcov. o, —  przebeczyt1 n U  mo^ło.

Ulw ory lego umUazcmno na czatne) llgcie 
w tryrlk lcłt *ccn...

W irdd  płoruoAw oburzenia <lrAclla po rpcłe* 
rz, # "w o  anglvł*klo do Tarleru pogardy I lip om  
nleaU, e on, op t/n u u . zbyt gardził plibz.-n

'n r . . '. ,  i; ;ó. f IV kw*!«cle wUku. w  46*'.ym roku życia, u- 
v .  i i  ip o  marł arcykapłan rtluai, której pozc* al wiwray dn 

d ila ln lego tchu, I ju  lan^tyczny zyn Pi*L&a, MA* 
r c io  P i*Vno to zabiło.

Specyr.łnie etwnnona w  tym celu Inztytucya po* 
wl.m^ pr;ei!nw i.zyłtkam  udzielać maiery Jnej po . 
mocy wynalazcy, zwlazzLza w  tradoej dlkA ebarill 

' b łzta llcw iia la «,■ idei w^nwlazku d i  do akt dcio* 
nr| formy nu dcl.i. następnie zajad sl* organlzacyą 
eksploatacyi earorgo wynalazku, popieranym  w 
na.tzorrzym zak rn io  zdotnosci twórczych wyna* 
laccy, wreszcie zahczpliTczcolrni in lcrotów  wync 
hzcy . Dr. fem raer wkortcu zaznacza, ze projekt 
jegu w od.ir;nyeh sferach znnlazl przychylni, p r u ­
jecie i w liróU e jut powrlanU instytyt dla rozwoju 
niemieckiej wynalazczości.

—  U otw crrytety flurtugalslde do keu lsyf pa* 
Ictled tk le j. Kopcnb kle biuro »v °d «k le  ounotb 
V. okazyi pulot.cnia kamienia \t< glelnego pod gmach 

|r!<{

Z P.UCHU WY|>A^łi;<7EGO.

—  Prace etatyslyczae o  Paleatyalz. Syoftakk
bluzo w  Kopenhadze donosi: Urz^d palertyntki w y  
J il nlrdawr.o dwie eonne rozprawy *o Palesiyi.le. 
k o z e ra a r  t irw lc rs j*  statystyczno m a lery tly  1 da 
ty o  Żydach w Palestynie. A la lcrya ly zcrf*w !on«)
praw  członka L'r/t;du r ilrztyA tk icdo  M . W llk a i*  t  ____
jb lcpo »a rczullnlcm kilkuletniej ic<*o pracy. P oz*  i h-bralrbugc, uniwerrytetu w  Jerozolim ie olrżymał 
pr.-iby Je rc* ii*T?l« dvj*lc cz*tc i: t rzy zesryt, e - 1 pizewodnici.ycy uom;* , l  pakslydikL'| p Woitz* 
mr.w i  Judt*. 2*gi Jalf* M aur, ily  odnosząca t l*  meon lelcilrnmy gratutuinco od Irz^ch unlwersyle. 
do C * l '!r !  zusluną poinU I opublikowane. ; tuw porlu|*cli!;icn z Lirbony, Coimbra i O r orł°*

KeektywowanU elsm - n.darfo4kifc«4o > H v  . Uniwersytety te w yra la ja  swoje zadowolenie z 
cklnuefc fW yehowanlel. Związek n*uezyci«]l 
ied ow *1 . -h w P a lł ilyn le  pmtnnowlł re*k lvw ow ad 
miei|*ctnik r e d rn  me m y  HecMnueb*. k i aretto wy 
dzw.mia zn<tfrow'lonO z puwnilu WVt’ »J ł'd w  Wto*
:etin«'eb Pectubcy^ olom i msv*»»rrnno doi**i-<(tc<o. 
nrmu **ił na tem rolu  di, N. TnrowowŁ O »r*tnlo 
poiawlt « l «  lut r»ierw**r zr«r*,t rwaUo ot* * nu.

— Żertn r  ko*ac»t ickl mleałerznlW w  .AcmjhI^hI I  
Sy«*ń*kle bbtro w  łfoncn hzd ł- d*no*i: Od nlrda* 
w *a w irh cd *l w  •turroi Alrea fy if«w *lr le  p f«iM  
,*i>>.|pcm<* w *» ryku arnb*klm o tendev^cyl wvra> 
ln ie  •yoArlrJcl, Js«t t»* nlecwtz”  ♦edowłtco.arshalrf 
"fCnn pnra Tufeya • P ilo tem

pi -wód i oświadczenia n . di b ry ty l kiego w  apra* 
w ie wdbudowy ojczyzny zydew tk iej w  Palestynie 
i przy tej spo^ul.noicl tatylafą uniweraylctow l h t 

>lcli

ZE ŚWIATA.

htrajskitmu ’ w  Jerozolim ie najserdec/nlelsze 
cztnla owocnej dzla ła loogcl

Wirtuozi między sobą.
Hnberauut, Dplibany/ i fatalna teściowa.

Bronisław Hubcrman, znany w irluoz* 
krzypek, poślubił w  zlm'.c I5j.il r, «  Lon­

dynie słynną 7. p ięknołci ok lo rł ą El*ę Ga- 
iaires. Pożycie m:i:':eiiskic pary t r ly s ly c i  
ncj nie b y ło  jednak zbył szcz^Atiwe. Przed

« a , ^ J S » ^ 2 S S S a i a 2 j r a  P « «y ń .w «>  moUonl ftwlc roz
■ - — ...................   wieść sU, a pani Gainfrcs miała wyjść za

:nqt *a Lrnesia Uoltnanyicśo, znakomite*
lat 10 istnieje oddział pod nazwą: Instytut dla p ra . 
»»a sagranlczncjo, zajmujący su, udzielsn.ee> dla 
ctlonków  lolormacył prawnych i Komeolowaoiem 
ustaw zagranicznych. Instytut ten sostaio obecnie 
przyłączony J< utworzonej przez centralny zw lą* 
rek niemieckich przooiy^lowców. sto w arz/ 'ren ie 
przem y*lowcńw I związek obrony InteresAw prze­
m ytu  chemicznego w  Niemczech Rady przem ysło­
wej, w  ktoruj ztcanoczą sl* kierujące rfery nlemls*
ekiego nrzeu.yslu.

Zadaniem tej insi 
by j najtzerszyitt zaksrtle (uformacyi I opinii, ogłasza-

ytueyl
lufiłrm

bądziti udzielanie

drogą upokorzuii zdobywał sjoAco łask -publicz* » ! •  I rozpatrywanie ustawodawstw zagranicznych I 
aośel*. Ż rcs ile  
ssełystklch luońw

z pośród 
najmnli’1

zbyt byl przekonany. Ze 
Świata mają Anglicy 

zmysłu do Piękna w  literaturze-.
F it  dni Angliey! N ie m ieli skały tjrpejskiei, 

j l ł *  y z niej niebezpiecznego szkodnika W lldea 
utracić w  ąn epagć l ZJe ł.ili gu jednak unieszkodli­
w ić, zamykając w ciasnych muzach domu rob6l 

blasku Swietnogcl, z do*przymusowych, odf>eć z hlasl 
b rtj sławy i obryzgać błotem pogrrdy.

Moment uwięzienia zadecydował o jego łycht,

I_  to była capltls demluutlo mazima. straszliwy, 
oatateezny przełom w  |ego tyciu duchnwcm I fi* 
irycznem

W obec Pytona I W lldee popełniła Anglia je ­
dnakową zbrodnię.

Zaśw iecił learctc jak met: nr przecudną hal. 
ilndą. jedną z na|pleki>i«>rzycł> i na|gł«bstyeh w

!literaturze europeiekioj. -Ballada z Reading Goats
I M «»l__________________ ___
k w a s ■ ■ ■ ■ ■ » • ■ • ■ « ■ « ■ ■ ■ *

p*>7
orseereA sądowych, założenie biblioteki wyda 
uu lciw  z zakresu pi awa zagranicznego, v yd .w e ­
nie czasopisma dla dokładnego inlormowanle afer 
Interesowanych w zagranicznych eprawach pra*
w.,Twh, zwłaszcza w  ddedzln le hnr.dlti i p rzem ysłu .................

ogłaszanie odnośnych uwag w  m otliw le ua|kr4K i rombilo. W  ni 
l szym czatle. Pozyskano jut licznych kratowych i berman obywatc 
1 zagranicznych korespondentów z pośród w yh l. i,_ , i . i , t „  

tnych prawników i srworsi no trwale pr.l'.*-iwy dla ‘ . 'V
nowel instytucyi, która niebawem rozpocznie sw o­
ją dzialaloogć.

Jhuitą pożyteczną Instytueyą jeat Ias lytst d la 
wynalnzków.

W  sW irtschalltirltung der Zantralm lchtee, 
urzędowym organie n!em lecko*auslryacko*w*fler- 
aklego związku gospodarczego, 1 ajny radca, prolt*

,r uniwursytrtu w Giessen, dr. Sommer, pissei 
W p iaw dzle  hyli liczne próby poplerama wynala­
zków, ale wszelkie dotąd powstałe zw iązki nią 
dały tych rezultatów, które się osiągnąć powinno,

go pianistę węgierskiego. Proces rozw o­
dowy loczy  cię «d  owego czasu, nie 
przedstawia się ntcll ft lw p  ze względu U  
io, że Hubcrinrnn był w  chwili zawarcia 
małżeństwa K ró lcv iakijem, pani Golulres 
Micmką, a małżeństwo zostało zaw ar.c w 
Londynie a u ięc wecMe ustaw ongi, hkich 

W  ośrodku procesu stoi 7-Ictni Bro- 
sław Jan Ilubennann którego dostać chcin 
'oby ka idc z rodziców. D o sierpnia br. 
no«osl iwnł synek u tn1 musi, w  mieszkaniu 
Ernesta Dohnonyicgo w  Budapeszcie ul.

ędzyczasie u zys ia l Hu- 
s iw o v/ęg **rtkic i pccty- 

syn, k^óry wedle urtaw* 
\, pdicrs'<ich n: le ży  <’ o ojca <oslal mu 
zwrócony. Z końcem czerwca zapadło 

orzeczenie, ic  syn ma być oddany ojcu 
lecz —  ze  względu na nrlr*cbę opieki dla 

d*iccha pod w*aritnkicm, że H u b em .n  
weźm ie do siebie swą teściową, panią Ga- 
latres starszą. Skrzypek zgodził się r i to 
(< cielkiera zapewne sercem ) i wyjechał 
w  połow ie sierpnia ze  synkiem i teście

wą nad t t o r z r  Północne, (zw yk ły  śmiąr. 
tclnik nie dostałby p n  sportu za grtu: > 
skąd wrócił w  połow ie września. Jakut 
była radość pana Hubermana, kiedy r.ą p, 
ronię doniósł mu oczekujący go jego <fo. 
radca prawny, że ministerstwo spraw we. 
wr.ęirznych rozslrsygnęło nu skutek ap*. 
Incyi, it  m ały Bronisław Jan ir.a być u 
ojca b e r  żadnych warunków, a w i*c  i b»ą 
leściowcjl

Skrzynek wsiadł dc automobilu, kt£- 
r , postawił mu do dyspozycyi pewien bu. 
dapessleński fabrykant amunicyi (niemi 
to jak być skrzypkiem  łub... fabrykantem 
amunicyll) i poleci! szoferow i odwieść 
do awej w ilii w  Budakeszł. Z  grzecznoiCj 
zaproponował teściowej odw iezien ie j*j 
do córki, na ul. Trom bita do mieszkania 
pana Dotuianyiego. W  samochodsie do. 
niósł uprzejmy zięć pani M inie Gaiafrcs o 
rozstrzygnięciu ministerstwa.

k byłoby wszystko w największym p0 
rządku —  pan Hubcrman miałby syna, p). 
ni Galafrac młodsza pana Dohnanyicgo, a 
pen) Gaiafrcs atareci... nowego zięcia —, 
gdyby nie... teściowa plaśnie. G dy  bo. 
w iem  automobil stanął w cichej i pustej 
ulicy Trom bita przed mieszkaniem p. Den* 
nanyiego, zacna ta kobic.ina poczi !a kr/> 
czeć ze wszystkich sil: -Pom ocy, chcą na 
namordować! Erneście, Elzo, ratujcie w ,, 
sze dzieekol Elzo, chcą cl urrowndzć 
dziecko!*

Na ten piekielny w rzask zbiegli natych­
miast Em . Dohnanyl i Elza GaUfres wru" 
z caią służbą. Tani Gnlofrcs rzuciła uię na 
auto, chąc oderwać drzwi, pan Iłubcrmon 
chciał temu przeszkodzić. W ów cras p. 
Dchnanyi począł okładać p. Hubcrminiu 
naprzód rękami, polem  wszyslkiem wógóle 
co mu wpadło pod rękę. Szofer, zmiarko­
wawszy, ze to brzydka awantura, puścił 
samochód w ruch ale p. Hubcrman leża! już 
niestety okryły liczncmi ranami a bez — 
syna

Epilog lej bądźcobądź wesołej hislory!. 
na którą w  d*i« iejszycr, czasach mógą fo ­
bię pozwolić lylkb wirtuoz!, rozegra fię 
— jak donosi »P . Nop1r.«— przed kratkami 
sądowemi, cltoć przyjaciele usiłują pogo­
dzić obti artystów. P. Hubcrman jest na 
razie wkutek dotkliwych pokaićczeń. na 
szyj!, ramieniu i plecach obłożnie chen-, 
lak żc przez kilka miesięcy nic będzie 
mógł występować publicznie. Za tu później 
będzie jeszcze bardziej... interesujący.
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pniM n p r s M w «> M i« j  Janota 
klalbasat salami dalata, wa«tar- 
tka, paryska, weranaską, paasta- 
lawa 1 1 . «t.« saystkai walawą, ds> 
la«a < wastfalskat aiastak warswy 
i asa* węśttsy pm prsystaaaydi 
rwftwck, htirtswnla l o ęk iM s,

S fła  b iu ro w a
is ó t fu  luh męihą, io  znajomością btichallcrYl, Ig- 
zylta po!ikW 4o i nlrm ltcklago I d lu ttią  pralt tyką 
biurową, znajdzie zaarz umieszczenia w  Filii c. k. 
Uprzyw. Powszerlinego Banku Obrotowego w 
Krakowie, Rynek gł. I. 8. Ptaktyka bankowa np la- 
dana lec* nie konieczna. 171

M e b l e  d o  w y n a f e d a l
Sypialnia, {adalnla. kuchnia I kasa ogniotrwała. 

Wiadomość: u p. Cb. Diamasda, uL M lodnwa 
N. P- • 120

■ ■ * R r i e i C I l I R B P d G I B I l

do mlaleala ty ła . p *u n  'y. lę— mlenla. owsa, 
kurydzy t l, a. sz do najcieAs*e| mąki d e ita rc ie  
»*yoli*» po cenach przystępnych A Melbruch K ra­
ków , R. Melrelsa I 32.

roetukujc zdolnych sastąpców. Z^dałcle baz- 
płatoyeh cenników. 133

drzawa npalowego większego i twardego w pola­
nach, k ii* i drzew o osalilowana dostarcza natych­
miast! Zakiad zmniejszenia drzewa opalowago *o- 
to raa  elektrycznym. —  Ław ąab lck  I L a a n s b e r i 
W ledeó. XX.. Marehleldatraaac 12. Iść

Złoto, srebro i brylanty
monety złote i w sze lk i aUre kocatownogci 

kapuje i p iw  « uajWTŚne Mwy 
Emil Goldwassor, Kraków , Grodaka 25.

D ostaw ce u p lta li  krajow ych ct*.

Magazyn ląsinsmentów Lekarsko-Naukowych w 
Krakow i*, Rynek Gt 7—3 |e podworeu) polecą 
wszelkie narzędzia lekarskie, — artykuły len ltar. 
r r  ui pplągnowania idrowla l chorych. Ceey k or- 
1 1‘ rencylne, obsługa l.irbrwa. tM

Kunw. kuhu m  i
polec.

Leon Bradejowski
Kraków, «l OfOCUfco 9*7, l«L 2274.

oaooooaaooaoaaaaooooaaaaaaoaa***

Mundantka « •  stenografią poszukuje

Zgłoszenia prtd 
■Nowego Dziennika

H. BO- do Adminlalracyl 
118

fabryka nyiobów  ckamlcsaych

CHI EL T E R T E L B A U H
w  Nrakowlo, u im u  M e t l m k *  4a>

mmujci
I oczki żelazne, gumę arabską, kalalonię. aniliną, 
•śuu, pudelka b<**fa ,»  ° *  P-«<v. rozmaite wosk 
o le j* I farbę.

Natomiast sprzcdalc ultramsryn*. stor smar 
do worów, wazelinę M łl ą w beczkach . tarbą. *’

F . *un| różnego rodzaju, wody koloóakt*. 
Pudry, kremy, i orszrlki* prsybory kosme­
tyczne. Farby < > materyl ■Palatyn*. znane 
t  doht.h t. Farbki do bielizny I t  d. poleca 
w  wielkim wyborze Dom handlowy
J. L o a <  rk l e w i c a ,  Kraków, Zlalooa 3.
Sprzedaż ty lko  hartowna

P ie c z a

mm:

wszelkiego rodzą u wjrkdnują 
rychło a po nader przysk;* 

nycb ctnach

J. Horowitz,
Kraków, Dietla 54.

m
KRAKÓW, 

al. Doaitnlkaósta u a.
i r t .  Wołani >< u 1«L 3»a

Skład prtrbarów 
«o światła aiaktr.

• dzwonków  
d id fc  t ryczaycb i

ni s ii jpeecseeeeasi » ■ » —

Piwo
| znakomite, marki węgisn 
lakkał, loco stacya browa* 
Iru, ip raadaja po n m u rf' 
|waaych cenach BactU 
I t  piwa I wina, każdej ij 
Ilości. gdzlekolwiekbadj 
|aię anaiduiąee .kupuJŚ 

■ t i lU f t  Sen Babach j j

Place
za atarc lub hdłamr- 
b «  porty oraznoMnows 
i zylf pathofonówe Irt 
m  kg awanl, wyiala- 
ntam u  7 sz t  >iatytk
1 a* - m iuiie zobrneIW n f HUH HEU w *
dla wyboru. Im a M  
N U n M  4. Kraków, at. 

óródzka i, a i

i z w s t .  » i d  

M a ł y  d o m
z  7 nbOunyamL o|
czopa i t  ś . w  Białe! 
buk Bu ilska iasl zaraz t4
48.000 do aprzadaota 
Zgłoszen i* przyj 
ma ■Ągrarlas w 
obok Bialzka

imai* flę

• Ha
■ztaBBwai

Źyd Tow. sz oły lwi. i średniej w Krakowie
otwiera Kurty Oitąsklft I M ik lil  I. Itl. iłflUt. rt«f* 

iiiio  potoczona z nauka habraftka 
oraz Kurs trublowski polsko-habralskl.

Ze względu na Święta źydowtkfe nauka rozpocznie się
t  paid;!umika br- w nowym ornat au szkolnym

ł Itn

wpu> lafermonra a adw- Dr kotara w ttakawta Gertrud^ 1 pl»«mnie ’u*>
t drt A POP 1 

r p ś n r * t r : c r r  r r " " * w ~ . - w

kekaktot wśpowtedaMi. y> Dt% WUkalas Mata alk a rn a  ar. -«« D n k a rtia i sAusirtack l a r L u d  ( u « l *  pod zartądcst J. Stollego w lY zyw oato


